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W  Tule utworzyło się zgromadzenie sla~ 
chetne, «ctóre rozpoczęcie swych zabaw ozna­
czyło składką na tameczną szkołę parafialną. 
Wynoszącą 4 >o r. Dawniey na tę  szkołę u- 
czyniono ofiary 257. Uczeń teyże szko­
ły Durirnedont Murom.com otrzymał od, dyre­
ktora gimuazyum x;ążkę w nagrodę Swey pil­
ności: p -z:z wdzięczność dla mieysca, w któ­
re m go tak chlubne dla jego wieku spotkało 
zdarzenie, dał r. 10, proszącj aby przyłączona 
b , U ta mała cfiafa do summy składkowey na 
zbudowan e nowego domu szkolnego;

D. a i  lut; w Arensburgu oddział bibliyny 
odpraw L posiedzenie publiczne.-— Piotr Sajan- 
son, żołnierz z półkU elizabetgradzkifgo huza­
rów, stojącego teraz w gubernii tambowskiey, 
w s z e d ł  do, woyska w r. 1800 , ze wszystkich 
potyczek i bitw w latach 1812, i 8 i 3 i 1814 
wyszedłjjbeź żadney rany;przejęt.y wdz ęcznością 
ku Naywyższey Opatrzności ochraniająćey jego 
życie, uczuł w sobie wielką chęć do czytania Pi­
sma ś. Pisał kdWkrotnie w swoje strony i w ró ­
żn ych  Czasach posłał i 5 r. na kupienie dla nie­
go Biblii w języku estońskim: nakoniec otrzy­
mawszy urlop, przyszedł dd Aremburga, ku­
pił za 5 r. b b! ą 1 s tym pozą lanym dla siebie 
skarbem napowrót do pólku poszedł.

K.anes'> dent k- miteto rossyyskiego bi- 
bliynego w Adrąchaniu P. Mitczel, uwiadamiaj 
że w Derbencte, znalazło się bardzo wiele per- 
sów, k t ó r z y  .•* wielką żądzą i radością przyy- 
mow i li ■ x ’topi. rze Nowego Testamentu w języ­
ku perskim, Niektórzy z nich po niejakim cza­
sie o d u  ali te x ęgi napowrót: inni zaś przyA 
musz ni pr/.ez mnłlow do ich oddawaniaj śmier­
cią nawet grożeni, jeśl by nie oddali, nie chcie- 
lisię z i emi  xięgsmi rozstać, i na nic nie uwż- 
żając czytać je sobie postanowili. Często przy­
c h o d ź  li do t e g o  człowieka^ od którego xięgi te 
m'eli i różne rhu czynili zapytania o tern co czy­
tali. Poszło zatem, że wprędce zupełny zapas 
exsmplarzow Nowego Testamentu, do Derbentil 
posłanych, rozdany lub rozprzedany został. 
Komisant .mający t-  xięgi, żapewnił, iź jeśli­
by miał 1000 ex-unplarzy, wszystkieby przeszły 
do rąk czytelników, i prosił o przysłanie wię- 
kszey ich liczby.

Temi dniami wyszła w Petersburgu tablica 
jeografioZno-statystyczna państwa rossyyskiego 
w Łeraźnieyszym jego stanie, do dnia d latego

1820 roku, wydana przez majora F. Wrankend* 
Królestwo polskie jobjęte jest także W tey ta* 
blicy. ; ........  I

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Na zgromadzeniu gminnem okręgu socha- 

ozewskiego, odbytem dnia 27 lu tego, które­
mu przewodniczył xiadz Dobrowolski, dzie­
kan Sochaczew sk i, wez-vany był na drugiego 
assessors Łukasz Ziarnik, obywatel włościanin 
i e  wsi Kalenice, własne gospodarstwo posiada­
jący, d przytem iimiejiący dobrze czytać i pi­
sać po polsku; Wypadek ten uczyp ł wielkie 
wrażenie na włościanach, utwierdził icH w prze-, 
konaniu, iż są uważani w równi z  innymi mie­
szkańcami, i zdcHęci ich zapewne do pilniey- 
szego posyłania dzieci ha nauki, aż*by kiedy* 
równych używały śwobod.

Psn Karol Kurpiński, król. kapelmistrz 
w Warszawie, ubogacił znowu tea tr tameczny 
piękną muzyką napisaną do nowey opery: KaD 
mora. ^

V R  ó  N C Y A
(z gaz. beri.) P ar/ź , dnia i i  marca. Poseł 

hiszpański ftiiał u K róla nadżwyczayną audyen-
®y<i- ; . .

Dotąd w Paryiu  bawiący minister hider* 
łandzki przy dworze hiszpańskim , baron van 
Zuylen von N ievelt, dnia 10 udał się napo w rót 
na mieysca swojego przeznaczenia dó M adrytu»

W iele już loż wolnomularskich w P aryiu  
odprawiło obchod żałobny po X  ęciu Berry.

Dnia 6 t. m. ha placu Vendomme aresztowa* 
no znakomitego jednego człowieka, G zeta Quo- 
tidienne przywiązuje pewny Stopień znaczenia 

, do tego aresztowania. „ Człowiek ten (wyra­
ża pomieniona gazeta) w obwili, kiedysgó are- 
szt<ftyano, chciał użyć dwóch pistoletów, które 
iniał przy sbhie ; ale mU tego ąie dopiiszćżono, 
lecz wsadzono do najętego pojazdu, i powie­
ziono.” (Nie należy tego człowieka brać za 
aresztowanego przed dwoma dniami i tymże 
sposobem ha ulicy).

Na posiedzeniach izby deputowanych dnia 
8g° i 9g° odbywały się rozprawy za prawem 
o wolności ósobistey i przeciw niemu. Żywe 
były rozprawy; Osobiste nawet przy mówki 
nastały, a wtedy dd porządku zawołano: człon,- 
kowie, którym się słówka wymknęły, zręcznie 
się cofnęli inne im znaozenie nadająa. Stronni-.



cy nowego prawa szczególniey się odzna­
czali wielkiem pmiarkowaniem -w Wystawieniu 
niebezpieczeństw Francy  i grożących. Posiedze­
nie przerwane zostało pismem P. B. Constant 
do prezydenta, w którym  mianowicie wyraził, 
ażeby w dniu następującym przed posiedzeniem 
w biurach mianować kommissyą, któraby jego 

.wniesienie względem sposobu wotowania roz- 
tn ą s ła .  Po wielu przeciwnych głosach żądanie 
to  większością l o 5 przeciw 37 przyjęte zo­
stało. K oinmissarząmi. są PP. Chabro,,ii'ernaux, 
Keratry  , F ern ier , B. C onstant, B lar, quart-de- 
B a ill tu l , D elessert, Vermeille i Cas. Perrier. 
Celem wniesienia tego jest, ażeby dway sekre* 
tarze, zamiast jednego, hczbę głosujących. za­
pisywali 1 o niey uwiadamiali przed liczeniem 
kresek; że irnionowe wezwanie następować po­
winno , iskoroby, 5o członków tego żądało; że 
prezydent pod zdanie sy.by oddaje, którego dnis 
zńowu się mą zebrać , ale nie sam dzień ten 
ma naznaczać. Posiedzenie dnia ggo otworzył 
"P. Toupat de Bevaux  wniesieniem odmiany 
w pierwszym artykule tego prawa. Pc rozpra­
wach prezydent uwiadomił, i e  unia i 4  w St 
D enis  odprawi się pogrzeb Xięcia B e r r y , i u- 
fczynił wniesienie do wyznaczenia wielkiey de- 
putacyu,/które jednogłośnie przyjęto. Na posie­
dzeniu dnia logo po skończonych rozprawach 
'przystąpiono do rozważania, pojedynczo części 
tego prawa; i ^tak odłożono na dzień następny. 
Naestatek prawdo, to większością 2 5 ciu głosow 
przyjęte  zostało. . •  .

Dziennik la Tribune de la Gironde wycho­
dzący w Bordeaux  umieścił co następuje : —1 
„Slachta w departamencie naszym, zbiegła z kra­
ju za czasów rzeczy pospolitey, niekontenta 
za sssądów cesarskich, a wiele wymagająca za 
królewskich, dowodzi zawsze samolubśtwa swo­
jego. Nigdy ona nie mogła przeistoczyć się w re ­
szt- Francuzów. Slachta nasza składa, jak ży­
dzi, oddzielny lud, “strzeże troskliwie świętego 
ognia przesądów , a śmiem naw et powiedzieć, 
podań śmieszności i wad swoich. Slachta po 
miastach piastuje zaszczyty, lub się za niemi u- 
biega; knuje śpiski po. salonach, lub czołga się 
\v przedpokojach, Slachta po wsiach żyje w pró­
żniactwie, bawi się niezmordowanie łowami, pi­
je do upadłego , oddaje się grom , takie to są 
zatrudnienia, takilPzabawy,, które u nich śą pra­
cą. T ak  w tpieście jak na wsi, raczey ona p o ­
strach, niż ufność wzbudza ; czy w rządzeniu, 
czy podleganiu, zarówno okazuje się do nicze­
go niezdatną, bo nie urnie ani rezkaztywać, ani 
słuchać rozkazow. W szędzie staje się bunto­
wnikiem przeciw t ro n o w i , nad którym chcia­
łaby przewodzić, i wszędzie jest niesprawiedli­
wa względem ludu, ktSryby chciała ujarzmić. 
Właściciele składają najzdrowszą i naywa- 
żnieyszą część narodu, W  nich t o  utrzymują 
się owe zasady życia, które’ ciał* towarzyskie 
ożywiają; z nich wypływają soki pożywne dla 
tego ciała. Pracowici i oświeceni, monarchi- 
czni i liberalni, wolni od amkicyi i przesądów, 
sa fclassą ludzi chcących spokoynbśoi, stełośći 
wszystkiego, i praw. Gdyby dyrektorowie prze­
inaczenia  naszego raczyli poradzić się t^y klas- 
sy mieszkańców , wstydziliby się swego rozu­
mu i doświadczenia. Dana jey od przeszłości 
nauka głębokie w niey zostawiła wrażenie. 
Z wszystkich plag, jakie oa rodzay ludzki spaść

m°g3> n ‘e masz w jey oczach strasznieysrey nad ' 
rew c lu c y e , jakimkolwiek bądź imieniem o- 
chrzczone.—  Jaki sm u tek , jakie zniechęcenie 
ogarnęło umysły od tąd , jak nowe debro i in- 
teressa zagrożonemi zostały ! Nie ma między I 
niemi szemrania , nie ma dąsania się , ale tylko 
jęki i sm utek ! Każdy chciałby dostać się do 
samego K ró la ,  wynurzyć mu prawdę i przy­
wiązanie, których głosu nie dopuszczają do uszu 
jego zdradliwi d w o racy , i .ambitni ministro­
wie jego d ” [z gaz. poznali.)

H i  s z  p a n i  j a .
Gazeta ryzka od granic szwajcarskich pod 

6 tym m ar. zawiera; „Rozmaite, bari^o  niepodo­
bne do prawdy, biegają pogłoski z M adrytu.Mia­
ło by ć wielkie zamieszanie w czasiejed n ey  z zw y -  
czaynych tam wielkopostnych »®cessyy wie­
czornych: straż przy bramie slonećznsy  i t.d. po­
dwojoną bydź miała. Przeciw pewm-rtni zako­
nowi bardzo surowe środki bezpieczeństwa 
przedsięwzięte bydź miały* gdyż bardso wy­
raźnie do sprawy fałszywych dc  mibcyi roz­
kazów rrmł należeć Lazano de Torres, któ­
ry  za wielkiego przyjaciela jezuitów był wy- 
stawiahy, miał nn bardzo świetne uczynić przy­
rzeczenia, w zdarzeniu powrotu do lnimśteryum, 
ale to już upadło. u

Na wziętey pod K adyxem  szalupie, 60 m- 
surjentów dostało się w ręce jenerałowi Frcy- 
re. Ti tey okoliczności Quiroga posłał parlamen­
tarza  dla dowiedzenia się: jak jenerał chce z jeń­
cami postąpić? z pogrożeniem- użycia prawa 
odwetu. W  odpowiedzi otrzymał, że o tey rze­
czy rządowi się uczyni doniesienie.

Podług powieści jednego podróżnego, z Bar- 
cellony  przybywającego, rozeszła się tam po­
głoska, ze Król uczynił postanowienie dogodzić  
życzeniu witlkiey części narodu, zwołując 1 gro­
madzenie stanów Cortez, ale podług tego sy- 
s te m a tu , jak były przed czasami Karola V. 
Xiążę D on Carlos, Xiąźę Infantado  i pierwszy 
minister, Xiążę St Fernando  skłonić go do te-, 
go mieli. Ale partya hiszpańskich u Itry stów, 
k tóra z teraźnieyszymi ministrami i z samy niże 
Freyre  jest w wifdkiem niepororurnieniu: obwi­
nia ich o zmowę z powstańcami i przepo­
wiada , że ten  jenerał wkrótce na czele po­
wstańców stanie. Freyre jest mąż eacny, k ró ­
lowi poświęcony7 , ale ducha wojska i narodu 
zna bardzo dobrze, i może ułożenie się zap rsy -  
zwoitsze sądzi, jak surowe środki.

Espos y  M ina, od czasu oddalenia się swo­
jego z H iszpan ii, W Pary tu ■ przebywał, 1 od 
Króla francuskiego miał sobie wyzuaczoney ła- 
skawey pensyi 6,000 franków; samą tylko sz tu ­
ką uszedł z Paryża. Chorovrił on cd trzech  
tygodni od upadnienia 11a schodach. Uważano, 
że urzędnik policyyny dowiadywał się o sta­
nie jego zdrowia. To  podało nv ś! jenerałowi, 
mieć się c o ra z  g o rz e j ;  a w k ńcu osrbę bez 
mpwy w łóżku na swojem miejscu położył, a 
sa m  z dwoma adjutantami do Hiszpanii wi je­
chał tak zręcznie, że polieya paryzką s Bajon- 
ny  dopiero dowiedziała się, że go już w Pary­
żu  nie ma.

Międży przywódcami insurjfntów zn a jd u ­
ją się Gutierez i Groces, oficerowie artylleryi, 
Arco Aguero  i dw ay-bracia  San MigUe n&yle- 
piey znają się na sztuce wojenney. Quiroga,



który z Kudyxu  umknął i dfo powstańcom przy­
stał, jest weteran, wiele posiadający wiadomo­
ści, i ma piękną żołnierską postać : jest żywy  
i czynny, nie ogląda się na żadne niebezpie­
czeństwa i trudy: ma stopień półkownika re­
gimentu Asturyi. Iasurgenci mają też u siebie 
i  autorów, ale nie mają drukarni. Mówią, że 
na okrętach, barbaryyskich przez zatokę rzeki 
ś. Piotra  wiele dla nich przyszło żywności, o- 
Wooow i t, d. Szańce ś. Piotra mają batcryą 
z 24: ,dział wielkiego kalibru, które bez strzel­
nic są osadzone i woluie grają; z prawey stro­
ny stoją dwa, 'i lewey 4 możdżerze oścaiofun- 
towe.

A n g l i a .
(z g a z .k o rr . hamb.) Londyn, dnia 10 marca. 

Zaburzenia w Iriandyi trwają ciągle, a pospól­
stwo popełniło znowu przeszłej medzieli wiel­
kie bezprawia.. Pewna liczba sług policyynych 
z Galway, idąca do kościoła na nabożeństwo, 
napadnioną została od kupy uzbrojonego w ró­
żną broń pospólstwa. Policyyni bronili się mę­
żnie; zwalczono ich jednak na końcu. Jeden 
z nich poległ na placu, 4 śmierteln e, a 7! cię­
żko rapiionyeh zostało. Pospólstwo miało 12 
zabitych na placu i wielu ranionych. Bunto­
wnicy nosili petem głowę zabitego policyanta 
na żerdzi. Dla niedostatku woyska hie można 
było ścigać burzycielom? spokoyności, którzy się 
potem rozeszli różhemi drogami. *

Vy hrabstwie Roscommon uwięziono więcey 
200 tak narwanych wstążkowych, a sąd przy­
sięgłych osądził ich już 6 na śmierć ; ręszta 
oczekuje jeszcze wyrcku.

Ze wszystkich stron spieszy Woysko do zo- 
st.jjąey oh w stanie buntowniczym okręgów. Do 
h^ b jtw  Clare 1 Galway przybyło już 5eoo lu- 
d,m 1 dwoje dział p&lowych, i rozstawują żoł­
nierzy po miastach. Ale zdaje się, że bunto­
wnicy mniey ca środki te uważają: nie prze­
stają boyviem grasować po „nocach. Ukazali 
się oni już i w hrabstwie Westmeath i w wielu 
miejscach pozabierali broń z domok,

Z Loughrea piszą co następuje: „ Okolice
nasze są w nader zasmucającym stanie, o caem 
zdają się nic nie wiedzieć w  Dublinie. Tak 
nazwani wstążkowi ludzie n a p i j ą  w nooney 
dobie np wieyski: zagrody, każą przysięgaj, 
zabierają konie i (.puszczają się daley. W  tu. 
teyszey okolicy mają oniemieć 5ooo strzelby, 
i zapaleni są wyobrażeniami rewolucyynemi. 
Z żołnierzami i policyantami zachodzą częste 
utarczki, w których zawsze ludzie gmą. W ier­
na jeden poddany, którego wstążkowi za szpie­
ga uważali, został przez nich powieszony i przy­
bity na drzwiach własnego domu.”

Z Atheone piszą pod d. 1 tż ni. co nastę­
puje. „ Miasto nasze wystawuje teras obraz, 
jakiegośmy w ciągu ostatniey woypy nie w i­
dzieli. Codzień przechodzą tędy woyska ró- 
żney brom, tabory i artyllęrya, przeciw wstąż­
kowym buntownikom. Ale dotąd nie widać, 
żeby to na nich skutkować miało. 44

Z Galway donoszą między innemi pod 4 t. 
m : „ W oyska królewskie, odbywając patrol
pr»e^ nasze hrabstwo, pojmało 26 wstążkowych, 
zabrało 6 harmat, 4 skrzynie z pistoletami i t. d. 
W ielu  z poymanych dotąd wstążkowych zo­

stało osądzonych ha śmierć. W  północnej 
Szkocyi znaleziono wielką liczbę pik. Przy­
trzymani reformatorowie nie okazują żadnego 
żalu za swoje zam achy/4

Wiadomości ze Szkocyi są również zatrwa­
żające. W  Glasgow uzbrojona kupa pokrzyw­
dziła okrutnie robotników jedney rękodzieli\i. 
Przybyła ca1 ratunek policja, zmuszona była 
dadź ogaia. Mńicya obywatelska ( Yeomanry) 
z Hamilton otrzy mała rozkaz wyruszyć do 
Glasgow.

Gazeta w Inverness wychodząca donosi pod 
d. 3 m arca, co następuje: „ Poczta, która
wozoray z pólnoci»ey części kraju przyszła, 
przywiozła zasmucającą wiadomość, że w czoraj 
pod Calrain , w hrabstwie Ross, powstały w iel­
kie rozruchy, z powodu prawnego przepędze­
nia wielu pakciarzów. Tymozasem zgroma­
dziło się wiele mężczyzn i kobiet, dla oparcia 
się skutkom wyroku sądowego, 1 wzięli górę nad 
przybyłą władzą cywilną i w ojskow ą, Po­
wiadają,' że ijieiu  buntowników, oraz poiicyy  
nych i wojskowych, zostało ciężko ranionych. 
Pojazd saenfa, również jak pojaedy innych 
osób magistratowych, rozbite zostały na ka­
w ałk i/4

Z Edimburga donoszą pod d. 6 t. m., co 
następuje: „ W csora przywiódł nam tu jeden
z umyślnie wysłanych wi&dt mość o smutnych 
wypadkach pod Culrain. Dodają, że bunto­
wnicy zostali wzmocn eni przez wielu abszy- 
towaaych żołnierzy, i że działają podług ^mó­
wionego planu. W ynoszą cm teraz około 1000 
ludzi, i utworzyli 4 oddziały, których poru­
s z e n i a  kierowane są sygnałami i odgłosami 
trąb /4

Znajomy Hunt odprawił uroczysty wjazd 
do Preston, w  hrabstwie Lancaster. Pedał on 
siebie w mieyscu tern na kandydata do parla­
mentu, i jak dziś mówią, został rzeczywiście 
wybrany.—  Cobbet także ma dotąd naywięćey 
głosow za sobą z Coventry.

W ybory parlamentowe z miasta Londynu 
Wzięły zawczoray nader niepomyślny kierunek 
dla tak nazwanych przyjaciół ludu, Panów W a-  
ithman i Thorp, mieli bowiem więcey jak 5oo 
głosów mniey od innych,, Trudno jest dadź 
wyobrażenie o straszliwey wrzawie jaka co­
dzień trwa na ratuszu i około niego. Na ulicy  
prowadzącey do Guild-Hall zuayduje się niezli­
czone mnóztwo ludzi, którzy między ludem 
rozdają prośby od kandydatów albo je obnoszą 
na wysokich żerdziach. Naybardziey zaś ude-J 
rzają dwie karykatury, które przy weyścin do 
ratusza na dwóch wielkich palach przymoco­
wane są do dwóch worków z węglami. Na jedney 
z  nich wyobrażony jest Sir W illiam  Curtis 
w sposobie nader śmiesznym, ze straszliwie po­
tężnym nosem w  ubiorze m ajtka. W  jedney 
ręce trzyma zieloną sakiewkę, na htórsy stoi 
liczba 14 ,ooo, a pod pachą żółwia; w oddale­
niu ukazuje się na morzu lekki statek prze- > 
wozowy, a pod spodem napis: ?Kassa sierot czy­
li ucieczka Williama'’. Druga karykatura w y­
stawia dwie sieroty, które w postawie proszą­
c y ?  wyciągają ręce do majtków, z  napisem: 
’Wniosłyśmy jemu 10,000 f. s.’ Karykatury 
te mają się ściagać do teg o , że Sir W illiam
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miał, podług twierdzehia Aldermana W aithma• 
na, w rękach swoich pieniądze należące do do­
mu sierot, i nie płacił od nich żadnego pro­
centu, chociaż powinien go był wnosić co dwa 
miesiące do skarbu. O rzeczy tey była mo­
wa* na, radzie Aldermanów. Sir William, jak 
powiadają, oczyścił się z tego zarzutu; jednakże 
pospólstwo trzym ą się tego przysłowia: „ kriiS 
krukowi oka nie kluje.“

Straszliwa jest rzecz, jakfrch człowiek teh 
obelg dozńaje; wycie i gwizdanie jest takie, że 
uszy bolą; i nigdy'do słowa przyjść nie 'może.
,‘W c z o r a j  jakiś drab rzu c ił  mu powróz w rzesz­
cząc: „ Sir William', o ,to kupiłem go dla ciebie, 
żebyś się; im prędzey ty m  lepiey, mógł pow ie­
sić.” Alę Szanowny Ik r  o u et nie t rac i  dla t e ­
go przytom ności, i zachowuje jednostajną spó. 
koyność umysłu:, uśm iechnął się, wziął powróz 
i  pociągnął po  #'vey szyi. K oncep t  te n  był 
przyczyną dzikiego śmiechu i rad o sn e j  w rz a ­
w y . ,  . . .  o # . . .  . . .  ■

Największego poważenia uży^ya Pan Tho­
mas Wilson, który tak postępowaniem swoiem 
jako i mową okazuje zawsze człowieka dobrzć 
•wychowanego, a nawet i pospólstwo obchodzi 
się z nim przystojnie. Przy dzisieyszem zam­
knięciu zbierania zdań mieli: Wilson 2207 gło­
sów, Curtis 2o64, W ood 2( 6a3 Lord Majiłr 
, i8o3 , Thorp i 584, a W aithmań  i 55oi

W ybory z Southwark dziś się zakończyły. 
Sir Thomas T urion , ustąpił sam dobrowolnie. 
P an  Calver i Sir Robert W ihon  wybrani zo­
stali na reprezentantów. W  Westminsterze 
mają dotąd naywięcey głosów Sir Francis Bur- 
dett i Pan Hobhouse..

Gazeta Times wyraża: ,,że ma upoważnienie 
zapewnić czytelników, że m inistrow ie, przy 
otwarciu parlamentu, chcą wnieść, żeby listę 
CJwilną powiększyć o pół miliona funtów stter- 
lingow.“ Jest rzeczy sw ej tak pewną, że nie 
odstąpi od t^ep twierdzenia-, póki ministrowi^ 
nie wystąpią Tsami tego nie zaprzeczą. Ga­
zeta Courier twierdzi znowu, że to fałsz, na­
zywa to podłem oszczerstwem, które gazeta 
Times w złości śwey tylko wylęgła, aby mi­
nistrów uczynić bardziej jeszcze nienawistny­
m i u ludu i zaszkodzić im przy teraźniejszych 
wyborach parlament o wy eh.

Zony Thiśilewooda i Inga otrzymały teraz 
pozwolenie widywać się czasem ze sw emi mę­
żami. Inga, który był dawniey rzeźnikiem 
W Fort&ea, opuścił Był przed czterma miesiącami 
Żonę i 4 dzieci, a żona przyszła teraz z dziecię­
ciem przy piersiach.

W  wielu domach szukano ukrytey broni; 
ale nic nie znaleziono.

Palin , za którego poymanie naznaczono na- 
grodv 200 f. s., miał na okręcie umknąć do A- 
meryki. Urzędnik polioyi Birnie otrzymał 
więcey 5o listów ż doniesieniem o dradze, któ­
rą  się Palin  miał udadź. Ale wiele tyj h listów 
miało bydź pisanych umyślnić dla obłąkania u- 
rzędnikapolicyi.

Król udarowa! kapitana Fitz-Clareticć' ko­
sztowną szpadą, ńa znak szczególniejszego u- 
kontentowania z odważnego postępku kapitana

Wolno Druk owoc, Ignacy Reszka Kom, C

podczas wiećzorney rozprawy na ulicy Ccśo. 
W szyscy urzędnicy policyi i żołnierze, którzy 
się znajdowali przy więzieniu d. 2 3, otrzymali 
nagrodę od rządu.

Proces Ilunta  z powodu wypadków W M an­
chester zacznie się d. 1 6 w York, a proces ma­
jora Carthwriht, Wooler i innych d. 3 o marca 
W W arwick

Podczas ostatniej burzy rozbitych i usz­
kodzonych zostało około 100 okrętów.

— i _

K I D E ń  L A N P  Y.
Bruxella dnia 6 marca. Gruchnęła pogło­

ska i iż Królowa angielska zjedzie do tu tey- 
szego miasta i czekać tu będzie na wypadek 
interessów swoich w Anglii.

Candido (FAlmeyda, jeden z dotychczaso­
wych wydawców Dziennika Flandryi Zacho- 
dniey  (dawniey zostawał na usługach Króla Aa* 
rola IV) donosi w swoim dzienniku, iż głos ta­
jemny lecz przemożny, któremu bydź posłu­
sznym honor nakazuje, znieWala go do opu­
szczenia Belgium  i powrócenia do Hiszpanii.

N I E M C Y .
Gazeta berlińska między rozrfiaitemi wia­

domościami .umieściła: Rada hambrirska uczy­
niła dwa ważne, postanow ieni. Podług pier­
wszego, nie sar&i tylko, jak dotąd było, lutrzy 
btrzymywać mieysca burmistrzów, śeitatorów 
i t. d , ale też reformowani i katolicy równych 
prarż używać mają. Drugie postanowienie 
wały znieść determinuje.

.; ■ —'.ś ■ - ?_______ ' , ■*

I  N D Y J E w  s "c H O D Ń -I E.
Missvona'rz je den z Benares do A n g lii  1 

śa ł ,  iż gdy tam  w dowę jednę z ciałem cn .arie -  
go m ęża palić chciano, poszedł on naprzec iw ­
ko obrzędow em u orszakowi dla odprowadzenia 
tey  niew iasty , od jey postanowienia : lecz ona 
była n iezachw ianą  i na  nic nić uważała. Gdy 
zaś na stosie usiadła, a płomienie zaczęły ją 
obeymować, c c ry o h le y  ze stosra do wody sko­
czy ła .  Bramiffowie porw ać ją chcieli i do o- 
gnia na p o w ró t  w rz u c ić , alić z a w o ła ła , iż 
chce żyć i rhgpeścijanką zostać; Szczęściem 
było W blizkości do jyć  żołnierzy angielskich dla 
jey uratowania. (Żusch:)

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A  
Podług os ta tn ich  wiadomoścj z Angttstu-  

ry, opuśoił to miasto iBolivar w  wigilią Bo- 
źego-Narodzenia z t ranspor t  im  bbcini 1 ammu. 
ńicyi na 6000 ludzi w Pampelunie i 4ooo pod 
Paezem  w -Varynai Guanare żnaydujących  się. 
Jene ra ł  króleski La Torre, p ob ity  przez  je­
nerała  Soublette, k 2000 ludzi a ż  do M erydy 
cofnął się. W ojsko  w schodnie jN o tfey -G re-  
ńady) do 6ciu ty s ięcy  ciągnie n a  Caldboza 
dla połączenia się z Bolivarem  i Paezem. Półko- 
w nik  Paris kró lew skich  z. Papayan  w y p ę ­
dził.

Lord ' Cochrane d. 12 września z Valpara. 
iso do Lim a  w ypłynął.

aż, Czl ' - —  w W ilnie w Drukarni Redakęyi
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56.

W ilno dnia 2 4 marca v. s. 1820 roku.

O g ł o s z e n i a .
1. Od R zą d u  gubernialnego W ileńskiego o- 

głasza się : i i  R zą d  ten, podług rezo lu c ji w dniu  
16 teraźn iejszego  miesiąca m arca n a sta łe j, dwa 
murowane dom y kupca A lexandra  Słuckiego, 
zn a jd u ją ce  się w mieście W iln ie  na przedm ie-  
ściach iZ arzecznym  iOstrobramskim,wzięte w skar- 
bową a d m in is tra c ją , za zalegle odkupne niedo­
p ła ty  na tym że Słuckim  i jego tow arzjszach  kup­
ców K om arow ym  i K o n d iu r jn jm  , z dzierżaw  
trunkow ych poborow w miastach Sankt-Petersbur­
sk ie j g u b ern ii: Gdowie, Łudzę, now ej Ł adodze  
i gubernii pskow skiej w  P archow ie, oraz i za  
poszukiw anie w ileńskiej izby  P ow szechnej Opie­
ki ; z  powodu niejawienia się na uczynione we­
zw anie życzących  nabydź takowe dom y, posta­
nowiono oddać z  publicznego targu w i2letnią  
arendowną dzierżawę od dnia  23 miesiąca apry- 
la  teraźniejszego  roku; a zatem  życzący wziąć 
na takową dzierżawę wspomnione dom y, zechcą 
przybydź z  ewikcyam i odpowiedniemi dwuletnie­
m u dochodow i, jaki p r z y  targach pokazany bę­
dzie, na  term iny dnia  12, j 4 1 16 miesiąca apry- 
la  do tego gubernialnego Rządu, gdzie i warun­
ki na wzięcie w arendę tyćh domow okane będą. 
D nia  18 m arca  <820 roku.

Sowietnik Ław rynow icz.
Sekretarz K azim ierz Nowicki.
Stołonaczalnik Kowalenok.

1. Od R zą d u  gubernialnego Litewsko - Gro­
dzieńskiego ogłasza się n in ieyszem : iżby kredy- 
torowie zm arłego w Berlinie Pólkownika Joa­
chim a Suchodolskiego, przybyli. do tutęyszego głó­
wnego Sądą 2go Departamentu, dla odebrania 
pozostałych po  śm ierci wsporrmionego Suchodol­
skiego pien iędy rubli assygn. 2,879 kop. 81, w ter­
m inie czterom iesięcznym , to jest. od daty n in ie j­
s z e j  do dnia  i 5 następującego miesiąca ju lii. pod 
utratą praw a do tych  p ieniędzy. D nia  i 3 m ar­
ca 1820 roku. Sekr. K azim ierz Siedlecki.

i .  P. Lątour ma honor uwiadomić Prześw ie­
tną  Publiczność, iż widowisko świata nie będzie s 
pokazyw ane iak tylko  do następuiącego mca a- 
p ry la  1 go dnia po zło tym  jednym  od osoby a 
połowę te j  ceny od dziecka , p r zy  tym  ieszcze 
donosi, iż  w każdym  czasie ieżeliby Kompania  
widzów  od 12 do i 5 osób złożona, żądałaby mieć 
takow y widok w czterech rćprezentacyach czy li 
przem ianach to takuue okazywane będzie za  
cenę dukata od kompanii.

1 E xc erp t z  pro tokułu  pctocznegoZiem . P iu  
W iley . w dacie n iżey  w yra żo n e j zapisanego  
ośw iadczenia, pod p ieczęcią  urzędow ą Z iem ską  
tegoż R tu  roku  1820 m arca  2 3 dnia stronie re- 
kw irującey jest w ydań.

Roku  1820 m arca  12 dnia  n iżey  podpisany  
dostrzegłszy w aktach M iń . Gł Sądu 2go D epart, 
oświadczenie wespół z. prołestaĄyą w im ien iu  i 
rzeczy  J P ■ M icha ia  D ow narow icza ty tu łu jące go  
się Starostą R udnickim  przez W . D om inika Ż y ­
wicę pod datą  1818 roku mca feb ru a ry i 6 dnia  
zaniesione oto: iż  jakobym  za  dwóma in sk ry p c j­
am i , p ierw szą  i 8 i 5 roku czer. zł. 3 oo, i dru­
g ą  181 i  czer. zł. 2 5 o z term inem  oddania ju -  
n ii ui. tegoż roku m ca zaw inił sum m y, konie­
czn ą  zn a jd u ję  potrzebę, n in ie jszym  rem anifes- 
tern usprawiedliw ia]ąc m nie przed  powszechno­
ścią  następnie się protestować, niedola i n ie ­
p rzyjaznych  losow w ypadek z r z ą d z i ły , i  żem

z  obowiązku assesoryi Sądu  N iż , Z ie m . P tu  
W ileyskicgo kom enderow any dla  dosledzenia , 
po wielu zaskarżeniach w ykroczeń obżał. D ow na­
rowicza «> 1 815 roku m ca apryla , p ierw szy ra z  
w życiu m im ochętnie pozna łem  jeg o  osobę 
w folw arku L ucm ie , p rzez n ie g o i possydowanyrn, 
niemogłem więc ja k  się w  tym  swoim oświad­
czeniem w ypisał obżał. przedw cześnie, będąc je ­
szcze n iezn a jo m ym ,ta w in ia ć  m u zm yślonych  5 5 o 
czer. zł. zw łaszcza  tak w a żn e j su m m y , iż  D o-  
wnarowicz m ieć, a jam  żadnych  zg o ła  in teres- 
sow m ieszkając p r z y  oycu niestanow iąc, p o trze ­
bować nie m ógł, g d y  jednak tym  p rzyp a d k iem  
utw ierdzam  się, iż  obżał. ja k  się ju ż  p rzed  w ielu  
ośw iadczył z tym ,ze m a  na m nie obligi na  w zm ie-  
nioną summ ę, istotnie m óg ł one zaadoptow ać, 
albowiem żadnych  p ien ięd zy  u rzeczonego D o ­
w narow icza n ig d y  nie pożycza łem  i niebrałem  
obligow n ie w ydaw ałem  i nie podpisyw ałem , o- 
raz w  ża d n ym  w zględzie nic m u n ie zaw in iłem  
a przeto nie dla tego, żebym  m u na  uroione o -  
św iadczenle odpowiadał, lecz jed yn ie  abym  ob­
ja w ił powszechności o tak szko d liw e j i g ro żą ­
c e j  każdem u podobnym  niebeśpieczeństwem a k­
c j i ,  oraz przedsiębiorąc w n a jc z y s ts z e j  n iew in ­
ności dowodzić D ownarow iczowi fa b ry k a c ji  n i-  
n ieyszym  krokiem  poprzedził. N im  je d n a k  ża lą -  
cy się praw nie un ikczem ni do siebie napastnis  
zastosowaną p re ten s ją  i  w inny spraw iedliw ej 
ulegnie odpowiedzi, ażeby n ik t takow ych w y ż e j  
pom ienionych skom ponowanych obligow pod ża ­
dnym  p re tsx tem  nabywać n ieraczy ł p rzez tę p ro - 
testacyą w aktach Z ie m . P tu  W iley . zapisaną, 
i  w Kury erze um ieścić się mającą, naysolenniey  
zastrzega . U  tey pro testacyi w protokule tem i się  
w yraża  słowy, takowe oświadczenie wespół z re - 
m anifestem  jako  aktor w łasną podpisuję ręką , 
W aleryan  Szyszko assesor S. Z . P tu  W iley .

Zgodno z protokółem  potocznym  A n to n i D o- 
brogostt. K oln icki Z iem . P tu  W iley . R egent.

R oku  1820 m arca  i 4 dnia, W olno p rzy ją ć  
do druku pośw iadczam , Ig n a cy  K iiakąw ski P i ­
sarz Z iem . P tu W iley .

O głasza się poraź trzeci.
2 R oku  1820 mca marca 8 dnia. Przed, 

A kta m i W . G. W iln a , staw ając osobiście W J P -  
P ułianow ski kom ornik P tu  G rodzitń . w  imieniu  
J P . K r y s ty n y  S za w lew iczo w ey  ja k o  opiekun 
przeciw ko Star. S z a i  Berkowiczow i pełnomocne­
mu plenipotentow i Jana Z apaśn ika  ośw iadcze­
nie do akt ku wpisaniu poda ł w  tych  w y ra za ch :  
oświadczenie nomine W J P . M iko ła ja  P u l j a ­
nowskiego komor. ja k o  opiekuna w d o w y S za w -  
lew iczow ey zanasza  się na S tar. S za i B erko -  
w icza  i  oto: obżał. S za ia  E erkow icz p r z y ją -  
w s z y  obowiązek na siebie pełnom ocnika w  imie­
niu Jana  Z apaśnika  podo fficera  L eyb  G w ar-  
d y i  W o łyń , pułku z  m ocy sobie daney p lem po- 
tency i w szedł w  u k ła d y  z  J P . Szaw lew ieżow ą , 
i  um ów iw szy się o schedę pretensyiną ja k ą  s to ­
sow ał Jan Z aoasnik , w  części w z ią ł p ien iądze  
gotow e, a na z ł. poi. tysiąc  dwieście na swe imie 
o b ia t  w z ią ł dokument z  terminem opłacenia na
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d n iu  7 m arca  idącego  ro k u ; w  czasie n im  term in  
n a  e x o lu c y q  p r z y p a d ł , pretensorow ie z a ja w i l i  
się  do fu n d u s z ó w  J a n a  Z a p a śn ik a , w  k tó reg o  
im ien iu  d z ia ła ją c y  o b ża ł. S z a ia  w z ią ł  d o ku m en tf 
i  ta k  J P .  Ja rzę b k ie w ic z  p r z e z  za p o zew  z  a r e s z ­
tem  z a ło ż o n y  o rub li sr. o śm d z ie s łą t sześć i  p ó ł  
a  W J P .  W ró b le w sk i o ru b li sr. p ię tnaście  w  m ie ­
s ią c u fe b r u a r y i  fu n d u sze  w sze lk ie  za a re sz to w a li , 
i a ł .  de l. ja k o  opiekun  d b a ją c y  o dobro p u p ill i  
sw e y  chętn ie  chcia ł s a ty s fa k c y ą  dopełnić opi­
s o w i danem u na  sum m ę z ł .  p o i. ty s ią c  dw ieście, 
le c z  k ie d y  in  trać to  c za su  ta ko w eg o  an i ro zra ­
chunkom  Ł a d n ych  o b ża l.S zu ia  zp re ten so ra m i n ie -  
u c z y n i ł ,a n i  te z  na  pew ność i  bezp ieczeństw ow  m y ś l  
a r ty k u łu  i  o , ro zd z ia łu  7 k a u c y i za d n e y  n ieoka -  
z a ł  i n ie z ło ż y ł ,  a że b y  ia ł .  del. p r z e z  opłacenie 
bez u czyn rć  się pow inni-go  za b ezp ieczen ia  na- 
p o u tó r h ą  w y p ła tę  fu n d u s z  p u p ill i  n ie n a ra z ił, 
o św ia d cza , i ż  w  k a ż d y m  czasie  opłacić je s t  g o -  
to w  b y le b y  ty lk o  z a  p re te n sy ą  zastopow ane i  
sto sow ać się m ogące do trzech  la t  o b i. S z a ja  
z ł o ż y ł  k a u c y ą , i i e  ta k o w y  o b łig  ch o c ia żb y  b y ł  
p r z e la n y , i e  sk u tk ó w  o d zierzcć  n iem o ze  bez d o ­
p e łn ien ia  b ezp ieczeń stw a  d la  i a ł .  o strze  g a ją c  n i­
n ie j s z y m  da je  w iedzieć . W p r o to k u łe p o d p is a ­
no: T a k o w e  o św ia d czen ie  j a k o  op iekun  p o d p isu ję  
M ik o ła y  P u łja n o w s k i  kom . P t u  Gn,

C orrećtum  I g n a c y  M is ie w ic z .
T a k o w e  O św iadczenie R e d a k c y a  g a z e ty  K w -  

r y e r a  L i t .  m oże drukow ać.
Mateusz Ż ó łk o w s k i  R. M. W.

2, R a d a  m ia s ta  W iln a  za w ia d a m ia  p u b li­
czność: iż  w  d n ia ch  3 i p ra e se r f oraz 1 i  ii 
a p n la  'r. t. w  k a żd y m  d n iu  p r z e d  południem , 
w  ra tu szu  w ileń sk im  w izb ie  R a d y  ieyże , od­
byw ać -'się będzie  l ic y ta ć y a  n a  oddan ie  w aren*• 
dow n ą  te ń u tę , zn a y d u ią c y c h  się  w  ra tu szu  
W ile ń . JkhpO lv c zy li k ra m  , p o d  N .  10, i 
l i ,  z  te rm in e m  do d. 1 ja n u a r ii  1821 rok w, 
a  ta ko ż  w  g o śc in n y m  do’m ie  ń a  O strob ra m sk ie j 
u lic y  l żą c y m  , p,: o d d z ie ln ie  n a jm o w a ć  się  m o­
g ą c y c h  poko jow  d z ie w ię c iu  ha  d ru g im  p ię tr z e , 
je d n e j  k r a m y  n a  dole z  sk ła d em  i  d a lszych  sk ła ­
dów  w  ty m ż e  d o m ie  gościnnym , p ró żn u ją c y c h •, 
Z te rm in e m  ta k o ż  do d . i  ja n u a r ii  1 8 2 s  lub  
do d. i  ja n u a r ii  1 8 2 2  ro ku . W  celu w y p u ­
szc ze n ia  za tem  ta ko w ych  sklepów  i  poko jow  
w  a rendę  R a d a  m ia s ta  W iln a  c zy n ią c  n a  d ru ­
k u  n in ie y s ze  za w ia d o m ien ie , za p ra sza  ch cą cych  
w y ż  w yra żo n e  sk lep y  lub poko je  ra zem  lub p o -  
je d y ń c zo  arendow ać, ja w ić  się w  p o m ien io n ych  
te rm in a c h  do l ic y ta c j i  w  izb ie  ie y że  R a a y . 
D aitt d n ia  2 o m ca  m a rc a  18 2 0  roku-

F ra n c is ze k  P o zn a ń sk i P re zy d e n t R a d y  M . W .

2 N i ż e j  p o d p isa n y  na  m o cy  dekretu  óczew iste- 
go  po  odbytey  rem issie w  roku  1818 octobra 26 
d n ia  w  M a g istra c ie  W ile ń . zapad łego  za są d za ­
ją ceg o  ń a  S ta r . Ja n k ie lu  Josielow iózu Jogichesie  
sum m ę rubli sr. o 34g £,op. 3o i  rub li assygń . 100 
p r z y  p o d a n iu  ad  e x tin u a tio n em  kam ien icy nie- 
p ła tn ie  n a b y te j na  u lic y  Z a m k o w e y  i Ł o toczek  
p o d  N .  100 p o ło żo n e j. T a ko ż  na m o cy  odbytey  
tra d y c y in e y  in tro m issy i i o trzy m a n iu  urzędow ie  
lis tu  padaw czego w  ro ku  1820 ja n u a r . 26 d n ia , 
g d y  więc m o cn ym  zo ita ł n a  tako w ych  zasadach  
obiąć pom ien io n ą  kam ien icę  do w yb ra n ia  p r z y ­
s ą d z o n e j a  n a le żn e y  sobie su m m y  z  procen tam i,

z n a la z łs z y  je d n a k  ko n tra k t końdyktow ie  n a  ogul- 
n ą  d z ie rża w y  ka m ien icy  M o w szy  Josielow iczow i 
K rem erow i w y d a n y , p o m in ą w szy  za p rzeczen ia  
w  K u ry  er ze  L it .  w  roku  i 8 i 5 um ieszczone, k tó ry  
u rzęd n ik  za  n ie w a żn y  chociaż u z n a ł , je d n a k  n i­
że y  p is zą c y  się, lęka jac  się aby Ja n k ie l Jogiches  
w espu ł z  M o w szą  K rem erem  n a d a l podobnych  
krokow  n ie d z ia ła l i , ośw iadcza a  ra ze m  u p ra sza  
W o gu le  ca łą  pub liczność, aby n ik t zw y m ie n io n e -  
m i Ja n k ie lem  Josielow iczem  Jogichesem  i M o w ­
szą  Josielow iczem  K rem erem  n iew ch o d ził o to k o ­
w ą  kam ien icę  w  u k ła d y , kon trak tów  m e za w ie ra ł  
a co w iększa  sum  rę k o d a y n y c h  w  n a y m n ie y sze y  
naw et ilości n ie  p o ży c za ł;  u n ik a ją c  s t r a t , które  
n a stą p ić  będą m o g ły . R o k u  1820 m iesiąca  m a r­
ca  17 dn ia  P to tr C iszko.

T akow e doniesien ie R e d a k c y a ■ m bże do g a ze ­
ty  K u ry e ra  L i t .  um ieścić. J ó z e f  S ta łkow ski P .  
B . Ml. W iln a .

$ Znana sławna pierwsza śpiewacz­
ka Króla Oboyga Sycyliy Baronowa N a-  
torp , urodzona Marianna Sessi, p rzy ­
będzie za kilka dni do W ilna, gdzie da 
koncert, o którym, za pozwoleniem  
■Zwierzchności poźniey doniesiono będzie.

2. P odaie  się do w iadom ości, ze  się zn a yd u ie  do 
przed a n ia  kareta  p o d w ó jn a  W a rsza w sk a  JUasz- 
glow skiey rę k i, n a  u r zą d  robiona, i  p ra w ie  n ie ­
u żyw ana  , ty lko  p r ze z  stanie od la t d zie sią tka , 
la k ier  na  n iey  z b lo k o w a ł, Za m ie rn ą  cenę • K to-  
by chciał j ą  nabyć , n iech się zg ło si za  trocką  
bram ę, na p la c  zboru E w angelickiego  do X .  S u -  
p erin ten d en ta  R eczyń sk ieg o .

Izb a  skarbow a L itew sko  , G rodzieńska  n in iey -  i 
s zy m  po d a je  do p o w sze c h n e j w iado m o śc i, iż  od­
d a w a ć  się będą z p u b lic zn ey  l ic y ta c j i  w  arendę  
n a  h la ta  w  guberńakim  m ieście G rodnie na  rzece  
N iem n ie  m ost i  p ro m  od \g o  7b ra  1820 roku , ż y ­
c zą c y  w zią ść  takow e, zechcą  sta w ić  się do izb y  
skarbow ey G ro d zień sk ie j na  l ic y ta c ją  n a  term i-  
n a  is z y  i 5go, 2g i 80 ju n ii  a  3ci i  o sta teczny  8 ju l i i  
te ra źn ie js ze g o  1820 roku  z p ew n em i na  odpo­
w ied ź ka u cya m i i p a r ę k a m i, g d z ie  okazane bę­
dą  ży c zą c y m  ja k  k o n d y c je  tak  i  in s tru k ta rz , we­
d le  którego z  p o m ien ionych  m ostu  i p ro m u  p o ­
biera  się opłata .

R a d c a  W in c e n ty  S ty c zy ń sk i.

5. A n g lik  rodem , a  te ra z  ro ssyysk i podda­
n y  i  o b y w a te l, J e r zy  K in g  , po leca  w zg lęd o m  
S z a n o w n e j P ub liczn o śc i s w ó j  n a le ży c ie  dobra­
n y  sk ła d  fa ja n s ó w  a n g ie lsk ic h  w  R y d z e , n a  u -  
lic y  S u n d ergasse, p o d  N .  28 , w  nowo za ło żo ­
n y m  m a g a zy n ie , g d z ie  się  ty lko  p ra w d z iw y  to-  
U>ar a n g ie lsk i prZedaje . W y ż e y  p o m ie n io n y  p o ­
chlebia  s o b ie , i e  n a le ży tą  u słu g ą  z je d n a ^ d la  
siebie w zg lęd y  i  za u fa n ie  pow szechne .

X W y je ż d ż a  Za g ra n ic ę  do K ró lestw a  P r u ­
sk ieg o  do m ia sta  K rólew ca S zlachc ic  J ó z e f  L a -  
tu szyń sk i, z  T o m a szem  D o brow o lsk im , j . W i n ­
cen tym  G a łkow skim .

2. W y je ż d ż a  z a  g ra n icę  n a  p o w ró t do  
k ró le w ś tw a  P ru sk ie g o  do M tm la  ta m eczn y  k u ­
piec E d w a r t  P a c k ie r  z  s łu żą cym  A n d rze je m  L e ­
w a r y  m .


